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Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę 
za miesiąc grudz.eń. Równocześnie uprasza Sz Prenumera­
torów, zalegających w opłacie prenumeraty, o łaskawe ure­
gulowanie należności.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędnościowej Nr. 80,259 na rachunek Wydaw­
nictwa „Siow a“.

Administrator gazety „SŁOWO" 
6 . G ra b o w sk i.

|  NOWOŚĆ w SZTUCE FOTOGRAFICZNEJ! ,

f . f H O j  j i  z f o S g ^ s ! ? n ^  pocztówce w 5-u pozach |
jjjP t  ^ j § |  htlVb w sp ec. urządzonej

lig m  y  wi 
R dc CR

^  S§| dat możnośi aan. puhliczncSLl przekonat sl{ — esny łianlrariiisjfliii.

coco  jed y n ej w  W iln ie  fo to g r a fj i

S. BROCHEr, Niemiecka 8. J|j
i

B O M  B ^  M K C U  Y

W uiiiu 25 listopaua r. fc. o  god::. 9 rano  w kościele Po- Ber­
nardyńskim odbę zie się msza żałobna za dusze Ś P. J a d w i ­
g i  z  O c z e p o w s k i c h  i  B o l e s ł a w a  G r z y m a ł n w s k i c E i  
i  K i e n . e n t ;  « y  G c z e p o w s k i e f .  O czem za w iad am ia ją
krewnych, p izy jauół i znajomych C ó r s i  ( w t e u e t k i ) ,

W ybory  w  Wielkiej B ry ‘anji 
i części Ir landji (Ulsterze), które 
się odbyły dnia  15 listopad i, p rzy ­
niosły zwycięstwo zachowawcz m u 
g ab in e t  >wi Bonnr Law‘a. W  n o ­
wej i/.bie gm in  będzie 347 p o s ­
łów, należących  do s t ro n n ic tw a  
konserw atyw nego  na  ogólną liczbę 
615, co dałoby rządow i abso lu tną 
więcszość 79 głosów, n aw et g d y ­
by ź id e n  z posłów narodowo - li­
b e ra ln y ch  (zwolenników Lloyd Ge- 
#rge‘a) nie przeszedł na  s tronę  
rząd i, a prz jśe ie  tak ie  je s t  pew . 
*e ze s t ro n y  n iektórych d a w n ie j - 
*zycn konserw atystów . Pom im o 
tej większości, g ab in e t  będzie pro­
wadził puh tykę u m ia rk o w an ą ,  co 
j e s t  zresztą  zupełnie zgodne z 
t rad y c ją  zachowawców angielskich  
i z charak te rem  prem je ra .

Konieczność polityki, n 'e  d ra ż ­
niącej niepotrzebnie innych  p irtji,  
j e s t  t i c ż e  w yw ołana przez tą  oko­
liczność, że za g ab ine tem  nie g ło ­
dowali abso lu tna  większ>ść w y ­
borców: z 14 m Ponów podanych 
głosów (na IB700900 upraw nio  
n ych  do głosowania) zachow aw cy 
o trzym ali 5400 tysięcy, p a r t ja  r o ­
botnicza 4100 tysięcy, par tja  l i ­
beralna  2600 tys.,  a zwolennicy 
Lloyd George‘a — półtora miljona. 
A żeoy sobie zdać spraw ę z opi- 
nji k ra ju ,  o ile s :ę ona wyraża 
przez liczbę podanych  głosów, n a ­
leży pamiętać, że w Anglji, gdzie 
każdy ok ręg  w ybiera  (większoś- i

clą choćby względną; bo wybo 
rów ściślejszych niema) jednego  
po ła, często się zdarza, że w 
pew nym  o k rę g n  je s t  tylko jed en  
ka idydat, mianowicie postaw iony 
przez par tję  m ającą  w okręgu  t a ­
k ą  przew agę że inne pa it je  u w a ­
żają, że n iew arto  staw iać  k o n tr ­
k andyda ta ,  t em b a rd z ;ej, że k a n ­
dydat,  k tó ry  nie o trzym ał p rzy­
na jm nie j  ósmej części podanych  
głosów, trac i  w płaconą kaucję  w 
sam ie  150 funtów  Sperlingów. 0- 
tóź k an d y d a t  nie m ający współ­
zawodników jest  uw ażany  za w y ­
branego odrazu i głosowanie aie 
odbyw a się w jego  okręgu.

Podczas o s ta tn ich  wyborów, w 
ten  sposób weszło do par lam en tu  
57 posłów, & w  tej liczbie 42 za­
chowawców. Gdyby wybory  były 
proporcjonalne, zachowawcy prze­
prowadziliby mniej więcej 257 
posłów, t. j .  42 proc. Jednakże  
rezu l ta t  należy uznać za bardzo 
ko rzy s tn y  dla rządu, tem bur- 
dziyj. że, iak  wyżej powiedziano, 
może on liczyć też na sym patje  
części narodowo-liberałów. Z w y ­
borów może być też zad owolona 
p ar tja  robotnicza, k tó ra  przepro­
wadziła 1 4 4  posłów (poprzednio 
miała ich  74), a m-ędzy nim i k il­
ku przywódców stronnic tw a, k tó ­
rych  nie było w  parlam encie po­
przednim , , a t  Ram say, Maodoueld 
i Snaw den. Obie partje  l iberalne 
poniosły  porażkę: s tronn ic tw o  na-

U k E k a  6 7 , s a l .  3 - 3 6 .

P R Z E K A Z Y  do wszystkich 
iNKASG miast 

m  DYSKONTA
R A C H U N K I  B I E Ż Ą C E  

K U P N O  W A L U T .
l* o  c e n a c h  n a j w y ż s z y c h

rodowo-liberalne m a  od 56 do 59 
posłów, a zwolennicy A s ą u k h a — 
od 6 0  do  6 3  (me m am y jeszcze 
w irdom ości o rezultacie wyborów 
w  trzech  odległych szkockich 
o k ręgach ,  zapew nionych  dia libe 
rałow); p ierw sza z ty ch  ■ dwóch 
g rup  nie zdołała przeprowadzić 
Wiastona Churchilla, a d ru g a  je d ­
nego z w ybitnych swoich przy­
wódców— Macleana. Klę>ka m oral­
n a  Lloyd George‘», jes t  zupełna i

Każdy dom polski winien 
mieć u siebie -o- o- - c -

Alma M r  l/ilaen sis
(jed nod n iów k ę D nia A kadem ika).

cocracraa3 Sp rzedaz w e w szystk ich  
księgarniach o.jcoaocococracracraco

TEATR
WIELKI

(P oh u lan k a)

p iątek  „H ALK A" opera.
so b o ta  

„ K siężn iczk a  C zard asza*  
operetk a  

N iedziela  po poł. o  g. 4, 
po cen act o  50‘Yo zn izo n .

„ F  A U S  T “ opera.
N ied /ie la  w ieczór  

„Róża SfptTiailillJ'operetka

TEATR
im. Syrokomli
(p .  para.uszowy)

piątek so b o ta  i n iedziela

„Złotj wieli rycersk?"
kon.edja,

D zien na sprzedaż biletów  od  U —2 p o p .  
w cukierni p. S.itralla, ui M ickiew icza  

róg T atarskiej.

niem a wątpliwości, że op in ja  p u ­
bliczna się w ypow edzia ła  zarów­
no przeciwko jeg o  błyskotliwej i 
awanturniczej polityce, j a k  i prze­
ciwko zasadzie rządów koalicy j­
nych. Dla pełności obrazu dodać 
należy, że do nowej izoy gm in  
w ybrano  3 irlandcz.yków, 1 k o m u ­
n is tę  i l p ezp ar ty iaeg o  i z e 'p o ­
między posłami są  dwie kobiety.

P.

Wiadomości polityczne.
S ła t v a t v k -  L 5 czb 'a  d u j ą c y c hoiai,.»iy w ynosiła  w  e d e m
wyb irow. p a s t w i e  okrągłe 

8 8 2 i.OOO, to  znaczy n a  tysiąc 
wyborców, upraw nionych  do wy 
borów, s tanęło  do u r r y  w ybor­
czej 679. J e s t  rzeczą w  n a jw yż­
szym  stopniu ic te tesu jącą ,  iż u 
dział w  głosow aniu  zm niejsza 
się w  k ie ru n k u  z zachodu na 
na  wschód, io znaczy ,est na j­
w yższy w  województwach zachod­
nich, zaś najniższy n a  wschodzie. 
W województwie pozn ń-;kiem 
stanęło do u rn y  wyborczej z ty ­
siąca wyborców 881, wr położo­
nych bardziej n a  wschóa w o je ­
w ództw ach łó d zd em , w a rsz tw -  
skiem  f k ieleckiem  wynosił s to ­
su n e k  ten  ju ż  mniej, bo 859. 833 
i 820 D d r k o  m niejszy  jes t  u 
dział w w yborach  w  obu wo.e- 
wóuziwuch wschodnich Kró estwa. 
I tak  przypada n a  tysiąc  w ybor­
ców w województwie lubel kiem 
753 głosu jących , w województwie 
białostockiem zaś ty lko  694. 
Jeszcze m niejszym  był udział w 
w yborach  n a  K resach  Wschod- 
Dich, udział ten  w yraża się w  wo-

jew ódz!w ;e w ołyńskiem  cyfrą 592, 
w  w o jew ó d z tw e  now'ogródzki“m 
i wii.-ńskiem 567, a w  wojew ództ­
wie poleskiem 541.

Z w ykazanej powyżej cyfry 
oddanych  gło.-ów 8.821.900— było 
głosów n iew ażnych  ‘58.000, gło- 
fów w ażnych oddano w całej 
Rzeczypospolitej 8.703 000. W e d ­
ług  stronn  c tw  podzu 1 ły się g ło ­
sy te  w sposób następujący:

1. Ch Zw. Jed . JMar. 2 55T00O
29.1 D/°. Polskie cen trum  260 000 
3,0 °/°- C en tru m  mieizcz. 3C.00O 
0,3 •/».

2- Pol. S tron. Ludow e M  5C.0u0
13.1 %  Wyzwolenie 963.uOO 11 0 P/W. 
G rupa Siaiiińskiego 50000 0,7°/». 
Grupa Okonia 116.000 l ,3 #/o.

3. P. P a r t ja  Socjalist 9oC 000 
10 3% . N a r  P ar t ja  Robotn. 47u 000 
5.4%. Kom uniści 121.000 1 ,4 % .  
Unja N ar. P;ió. (DUP) 30.000 0  4%.

4. Rady Ludow e 47 000 0 o% . 
L is ta  Kresowa 48.000 0,6»/o.. L .sta 
inwalidów 12.000 0 ,1% .

5. Blok mniejsz naród. 1.401.000 
16,0% Ludow cy żydowcy 54.000 
0 6% . B und 8.1.000 0 9°'0. Zyd. 
robotn. k o m ite t  14,00u 0 .2o/0. Sjo-

Najwyżsre ceny za stare złam ane  
p ły tK i  gram ofon ow e płaci f i rma  

,UNIV;ERSAL“ ul. V'ielka 41.

|  P rofesor U n iw ers-tetu  S. Bat. dr. m e d .:: 
|  W acław Jasiński, C h O R O B \ L Z IE C I 
|  przyjm uje w e wtorki, czw artki i se b o ty  
|  od 3 do 5. M ostow a 9, rn 20.

» > i i n m n « > i n r i i t - > « <  k k n m m m h

iT E AT■< p c . LS,K! (Są L y L. ~r.i/._,;
w  piątek  24 b. m.

, Dudek" krotochw ila , prem jera  

w ystęp  W a n d y  S ie m a sz k o w e j  
W n iedzieię  26 b. m. popotudniu  ;
„ Z a c z a r o w a n e  k o ł o 1'

W n ied zie ię  26 o. m . w ieczorem  
„ r , " z ę d o w a  ż o n a “
P oczątek  o godz 3 w iecz.

n iś ó  w sch  da. ra łic .  177 ooo 2.0%. 
S.oniści zach. galic. 81 000 0,9 %• 

6 W szystk ie  inne  llsiy  (dzikie) 
180.000 2 1% .

. . .  Su łtan  M ahom et VI o- 
itest pu§c,j K onstantynopol i 

sułtana. sch ro n i łs ię  na  p .tncernik  
angielsk i M daya, k tóry  go za ­
wiózł na wyspę Maltę Do tego 
k roku  skłoniła go postawa, rządu 
angiel.-k ego, grożącego m u sądem. 
W d iu g  gaze t  francusidch, so ł tan  
podpisał przed w y ja z ie m  i polecił 
swToiir. zw olennikom  rozpowszech­
nić m anifest  do m uzułm anów  ca- 
ł-g o  św ia ta  Pisze w nim, że on, 
przed-taw iciel i c ;eń linga n a  
ziemi, kalif  380 miljonow m u zu ł­
m anów, , został pozbawiony tro n u  
przodków swoich przez 8 milio­
nów ich wspói wyznewców. k tó ­
rzy się  sprzeniewierzyli św ię tym  
t r adycjom, i każe wiernym  m u zu ł­
m anom  bronić jego  władzy,- a  
H .ndusom  s łuchać rozkazów szejk  
ul • is l tm a, k tó reg o  w ysy ła  do 
Indji. Podobno Hussejn, król H*d- 
zasu z łaski A n g j i ,  zaprosił Ma- 
hom eia  VI do Mekki. Zgrom adze­
nie angielskie  w y bra ło  n a  kalifa 
Abdul - Medżyda, s try jecznego 
b ra ta  sn łtana, a sy n a  pozbaw ione­
go w  1876 r. t ronu  suKana A b­
dul -Awisa. A bdu ł - Med zyd był 
w ed ług  p raw  tu reck ich  nas tępcą  
tronik,- jako  n a js ta rsz y  wiekiem , 
po su łtan ie,  z członków ćynastji  
osm ańskiej, lecz zrzekł się s u k ­
cesji jeszcze w  1920 r.

Kłopoty Lord Curzon cd b y ł  
aljantów Konferencję z Poinca- 

na Buskim rem , w  której braj 
Wschodzie, również udział posej 
włoski, baron Awezzano. Porusza, 
n e  były kw estje  sp raw  „ tery to rja l  
nycd, politycznych, m il i ta rn y ch  - 
morskich*, k tó re  m ają  być zde& 
cydow ane n a  konferencji lozań­
skiej, „T em ps“ nie zgadza sio z po- 
ra n n em  pism am i, jakoby  można- 
było próbować wymiany intere-ów 
nad  Renem i Bosforem. 0  zamia 
rach  angie lsk ich  pisze jed n ak  
„Temps* bardzo dyskre tn ie ,  w y ­
raża ty lko  nadzieję, że się nie 
będzie żądać obsadzenia o teśnia
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morskich, cni też nie zapadną  po- 
*tenowiem a działań represy jnych , 
f l i y b y  żądania takie zapadły, to 
Turcy i Rosjanie mogą s tąd  
wnioskować, żn pokój nie da  się 
zawrzeć

W tak im  razie upadn ie  za ­
wieszenie broni zaw arte  w Ma 
danji, a in te rw enc ja  Rosji może 

jeszcze  bardz ej skom  dikować c a ­
ły  k o n f ik t .  . J o u r n a l  des D e o a ts“ 
i „L ib e r te"  przypuszczają, że g dy  
by na konferencji w Loz in ie  
przy  zło do w ybuchu, to w  k aż ­
d y m  razie lor i Curzon w por p -  
m ien iu  z Poincare‘m nie dopuści 
do zo y t  kosztow nych p rzy g ó d  n a  
Wschodzie.

G dyby żądan ia  kem alis tów  
przeszkodziły w zawarciu poko in, 
t o  we R u g  „Liberte" są dw a naro W, 
które ty lco  czekają na to, by bro- 
n !ć Bosforu: R nm unja  i Jugo-
sł^wja. Te p o w ik łm e  spraw y do 
k  >ła pokoju, uzune ła ia ia  ie  zcza 
żądania Polski. ^Właściwie Polska 
Die ma nic wspo n< g o  ze s tosun  
kam i grecko-tur-cKim i. ale nie 
coiście do sk u tk u  konferencji w  
w Lozannie może j ą  poważnie 
dotyczyć. Jeżeli a rm ja  rum uńsira  
w* źmie udział w  w ojnie przeć w 

1 T urkom , to przez to znajdzie  się 
w  k o n f l ik c e  z Rosją. Pol k a  zaś, 
zw ąz m a t ra k ta te m  z R um unją .  
będzie z m u sz m a  interwenjow ać.

Konferencja 'ozańska.
Konferencja przedstawicieli państw 

Bałtycnich.
LO ZaN N A . ( P a t )  Ninczicz za ­

prosił  prz Jstawicieli pań tvv Bał- 
kań -k ich  na wspólną konferencję , 
gdzie  odbyła  się w ym iana zdań  
w sorawie jedno li tego  f r o n tu ‘od ­
nośn ie  do k w e d j i  s ta tu tu  Tracji 
z; ęhodniej oraz dopuszczenia Buł- 
g i r j i  do morza W  k onfe renc i’ 
wzię i udział Ninczicz, Duca, S tam - 
b u , iń3ki i Veiiizelos.

Sprawa granic Turcji
LOZANNA ( a t )  K om isji  do 

spraw  teiyLorjainych i wojsko 
wych rozpoczęła om aw ianie sp-a- 
w y  gran ic  tu reck ich  n a  obszarze 
tu ropejsK iem . Is rae t  Pasza  u z a ­
sad n ia ł  żądan ia  g ran ic  z ro k u  
1913- dom agając  się przeprowa­
dzeni*. p leb iscy tu  w  T racji  za­
chodniej. Venizelus podał do w ia­
domości konferencji przyczyny, 
dla jak ich  Grecja m og łaby  z g o ­
dzić się ty l io  na  g ran ice  z ro k u

1915. P rob lem  T urc ji  n ie  powi 
nie n być poru zony w  Lozannie. 
Ninczicz w yraził życzenie, aby g ra ­
nica została u s ta lona  w zdłuż Ma- 
rycy, przyczem należałoPv w y z ­
naczyć strefę dem ilita ryzacy jną  
po obu brzegach Maricy, t. j. od 
morza Czarnego do morza E g e j ­
skiego. Ninczicz zwalczał p 'an  ple- 
b P c y  u  w  T acji i spraw ę wpro- 
w a izenia zm ian y  do układu.

Przybycie delegacji sowieckiej.

LOZANNA. (Pat.) P rzyby ł tu  
przedstawiciel Sowietów, Worow- 
skij,  jrduocześrde przybyli do Ber­
lina u rz ę lo icy  sowieccy. W  k o ­
łach konfe rency jnych  w ym ien ia ją  
jako  Kierownika delegacji r o s y j ­
skiej Cziczerina i K urachana .

Konferencja Ismet Paszy z Curzo­
nem i itfuaoO.jn m.

LOZANNA (P i t .)  D m et  Pasza 
odby ł  konferencję  z Curzonem i 
Mussolmim.

I— B M  iiBWUMM-" 4BE

N a  sezon  je s ien n y  otrzym ano duży  
w ybór (w a w e r )  a r ó w  w e ł n i a n y c h  
I u r v r e  m < i i i y c h  i»ł  t i f r n n i a  
u B i m k i e ,  m ę s k i e  i  p a t ł o t y .  

S i e l i ź n i a i M  i  p o ś c i e l o w e .

W iSefftSka l£7 ,  „ W s c h o d n i a  Spółka'

Z Litwy Kowieńskiej.
Niderlandy ZagłoDy.

KOWNO. (Ai W .) W przem ó­
w ieniu  swem przy o tw a-ciu  sej­
m u  litew skiego p rezyden t S rut- 
g insk is  dłuższy ustęp  poświęcił 
spraw ie  Wileńszczyzny. „Naród li­
t e w s k i — powii-dział Ś tu ig insk is  — 
m g j y  nie z rezygnuje  z ziemi W i­
leńskiej i ze swej s ta rodaw nej 
s to  !oy“. W końcu, mówiąc o W i­
leńszczyźnie i Kłajpedzie, uczynił 
nas tępu jące  oświadczenie: Naród
litewski ustam i se jm u us taw o­
daw czego n e raz ju ż  bez ogródek 
zaznaczał, że k ra je  te o trzym ają  
szeroką autonorr.ję, gw aran tu jącą  
ochronę ich odrębności i swobod­
nego  rozwoju K ulturalnego. 0  
świadczenie Slulginsscisa j e s t  n o ­

wością. ponieważ sejm u s ławo- 
d twczy pudobnego s tanow iska
n igdy  n ie  zajmował. S tanowi ono 
p u n k t  zw ro tny  w polityce litew 
śkiej.

Litwini o polityce Dolskiej,
KOWNO, (A. W.) W zw iązku 

ze sp raw ą  Kłajpedy „L ietuva„ o- 
m aw ia obecną politykę zag ran icz­
n ą  Polski w  s to su n k u  do swych, 
sąsiadów północno - wschodnich. 
W edług „L ie tuay" ,  cen tra lnym  
p u n k tem  polskiej polityki zag ra ­
nicznej w s to su n k u  do zagadn ień  
północno wschodnich je s t  sp raw a 
P ru s  W schód c o h .  P  Jska  dąży do 
napraw ien ia  b łędu Z ygm unta  I go.

„Jed n am  z najbardziej zdecy 
dow anyeń  dążeń polskiej puiityiri

l  b j i !  przeżyć polilynznyEji 

i n l k .

m .
Kwestja Galicji w ysunę ła  się 

wówczas, g dym  był ząięty pracą 
nad us tro jem  politycznym Szwaj - 
carji  i konsekwencjami gosp idar 
nzemi jej fo rm y politycznej

P raca  nad  S z w . j c . r j ą  była dla 
*inie w stępnem  stud jum  dla kwe- 
i t j i  usam odzie ln ienia Galicji.

W g ru d n iu  1897 r. opuściłem 
A ustrję  n a  parę lat. Jes ien ią  1897 
r., zadowolony z proklamacji PPS. 
na przyj izd car? do W arsz .w y , 
przys tąp  łem do tej p a r t j i i  s ,ałem 
się  członU em  zw iązku zag ran icz ­
nego socjalistów polskich, o rg a n i ­
zacji pomocniczej dla robó t o rg a ­
nizacji k ra jow ej Związek Z Z S P 
był tw órcą  P P S  i w 1892 r. w y ­
pracował p ro g ram  niepodległości 
i wysłał sw ych  emisarjusz.y do 
k ra iu .  ZZ S ,J w ydaw ał „Przedświt® 
w  Londynie, d rukow ał broszury i 
ks iążk i  dla organizacji  krajowej, 
podawał do pism zagranicznych 
wiadom ości o ru c h u  socjahstycz  
nym  polskim, oraz o uc isku  rządu 
lot-yjskiego w Pol-oe. N a czele 
zw iązku  s ia ła  cen traPzac ja ,  s k ła ­
da jąca  się z 5-ciu członków' 3 ch 
z siedzibą w Londynie i 2 ch za 
m iejscow ych z dowolną siedz:bą. 
Członkami cer.tralizacji londyńskiej 
byli ' Witold Jodko, A leksander

zagranicznej je s t  poźbkwi-enlfe N ie­
miec, P ru s  Wschodnich. O toczyć 
P rusy  W scnodn e ze w szystkich 
stron, zniszczyć je  ekonoo icznie 
i kulturalnie ,  a g d y  nada rzy  eię 
sposobność, zająć je  zb ro jną  ręką, 
jak  to zrobmno z W .lnem , oto 
p lan Potaków Uważają oni, że do 
w ykonania  tego planu potrzebna 
im  je s t  pomoc L 'tw y , 'jako naj- 
bl.ższej są iadki Prus W sch  idnicli 
Drogę do lego w idzą w unji.  P o ­
nieważ je d n a k  u n ja  z L itw ą s t a ­
j e  się dziś coraz bardziej p ro b '6- 
m atyczną. Polacy dążą  w t- j  
chwili do opanowania K L jpedy  
i żądaią neutralizacji N iem na. L 
tych też względów przeciw staw iają

się oni dążeniom Litw y do o trzy­
m an ia  Kłajpedy*.

i
\

Zdenerwowanie

KOWŃO, (A. W .) P r i s a  litew ­
ska ujaw nia  silne zdenerwowanie 
z pow odu przebiegu konferencji 
w  sprawie Kłajpedy. Ze szczegół- 
nem  podnieceniem większa część 
organów prasy litewskiej napada  
n a  A uk-z  ułajtisa ,  przewodniczą 
cogo delegacji części Litwinów 
klajpedzkrnh, która żąda u tw orze­
n ia  wolnego m iasta .  A u k -z to L j-  
tis j e s t  w ypróbow anym  zwulen- 
nuciem porozumienia poisko li­
tewskiego.

U m  Kryzysu g M m g o  f
Cuhno utworzył gabinet.

BERLIN. (P  t). P rezydent Rze­
szy podp: ał .wczoraj nominację' ' 
C u n n a n a  kanclerza  Rzeszy. S k ł id  
g ao in e tu  j e s t  nas tępu  ący: Mini 
s te rs tw o  sprawiedliwość) H-dnze. 
gospodarstw o pań tw>»we — Becker, 
m in is te rs tw o  pracy— Braum s, ro l­
nictwo i aprow izacja— Miller, f i­
n an se—H ermes, skarb  — A lbert,  
obronę p; ń s t w a —G-assler, kom u 
n ik a c ja —Groeber, poczta - S l i n g l .  
W  sp raw ie  innych  tek  decyzja  
nie zapadła.

Prasa niemiecka o nowym gabi­
necie.

BERLIN. 22 .XI. (A W.}. P rasa  
przyjęła g  b in e t  z rezerwą. Lewi­
ca uważa g ao in e t  za przejść owy, 
akcep tu jąc  w  n im  koncen trac  ę 
burzuazji.  P ism a  praw icow e w y ­
rażaj ą  się o gabinecie p o c h y l ­
nie. „Lokal Anzeiger"  zaznacza,

że now y rząd za jm uje  stanow isko  
pośrednie pomiędzy g ab in e tem  
pa r lam en ta rn y m  & g ab ine tem
stojącym  ponad  s tronn ic tw am i.  
Pismo a y r a z a  p rzbkonan  e, że 
upraw ianie  polity.-i ak tyw ne j  przy 
tak im  składzie rząd u  byłoby me- 
bezp eczae.

Francuzi o rządzie Cuhrta.
BORDEAUX. 22 XI. (A.W ). W 

P ary ż u  panu je  przekonanie, że 
p-zy obeensm  ugm .iow aniu  s tron  
n ic rw W Niemczech nie można 
mówić o pozytywnej polityce ie- 
paracyjnęj.  Sądzą, ze gabim-t t e z  
socjalistów nie będzie zdolny do 
pracy, podobnie jak  g ab in e t  W irt-  
ha ,  przeciwko k ' 0 'om u w y s tę  >o- 
wali przemysłowcy. „Gauluis“ 
tw ierdz ',  że przesilenie nie je s t  
zażegnane, tvlko odroczone i uw a  
ża za konieczne rozwiązanie Reich­
s tagu .

Kalendarzyk.
Dziś: P ią tek  —  Jan* , od K rzyża W 
Jutro: K atarzyny P. M., Erazm a M.

W schód s ło ń c a  o godz. 7 m 50. 
Zachód „ B „ 8 m 44.

WILEWStfl,

—  Sufraganja wileńska. Jak
się dow iadu jem y, w chwili obe­
cnej toczą się p e rb m k ta c e  pomię 
dzy rządem  p Jsk im  a sek re tar-  
j a te m  s tan u  do Soraw  Zagranicz- 

i nych W aty k an u  w  sprayyie u tw o ­

rzeń a s tanow iska  b isk u p a—su- 
frasrana w  Wilnie I w y b o ru  k a n ­
d y d a ta  n a  to s tanow isko  (W.A.P.)

-  Pogrzeb milicjanta pasa neu­
tralnego. W dniu 21 b. m. odbył 
się pogrzeb m ilic jan ta  A leksandra 
B akow skiego , poległego w  dniu  
19. b. in. pod Kii-lami w  czasie 
napadu litewskiego. Na cm enta rzu  
wygłosił m  >wę okolicznościową 
p. Tadeusz Dębicki, oraz ooczy 
tany  zosta ł  wiersz B runona  Mo- 
życkiego przez p. K orsaaa  Po- 
łoń ik iego  'W.A..P.)

— Prace Okręgowej Komisji 
Wyborczei 19 b. m. Okręgową 
Komisja W yborcza w Wilnie pize- 
sł Ra ak ta  wyborów do S en a tu  
Gen-rałn-im u K o m isa^o w i W y­
borczemu w Warszawie. Obecni* 
rozpocznie się okres  prac liuwi- 
dacyjnych, j a k  w ypłaty  djefc 
czł nkom  Obwodowych Komisji 
Wyborczych i t.p. (A.W-.)

— Komisja miejs<a regulacji 
i rozbuaowy Wilna. Grupa rannych  
m iejskich  (prof. R u ;zcz,vc, W Sln- 
dn cki) n a  porządek obrad Rady 
Miejskiej w dniu  2 3  listopada r .  
b. wnosi spraw ę powołania do 
życia Komisji m iejskie j regulacji 
i rozbudowy Wilna. Z adaniem  Ko­
misji m a być om./V ianie prze­
prowadzanie p ^ c  p rzygotow aw ­
czych na wyłonienie  kon k re tn y ch  
projektów w kw estjach  niżej wy­
mienionych i z nim . .związanych, 
a) rozwoju t  ry to rja lnego  m a s t a  
i w łączania doń n iek tó rych  są- 
siedn ch tery toriów  wiejskich, k tó ­
re m uszą być z irezerwowsue d la  
przyszłego rozw ju  m iasta ,  b) R x- 
planowanie Si ci kom unikacyjnej, 
w odociągowej, kanalizacyjnej, o ra j  
rozmieszczenia mostów w Wilni« 
i w najblii^zych okolicach pod­
miejskich. c) Rozplanowanie psy­
ków, ogrodów, boisk i w ażn ie j­
szych  gm achów  publicznych (ua£- 
siw ow ycn i miejskich) w różnych 
dzielnicach m iasta , d) Czuwunia 
n ad  e s te ty k ą  m iasta ,  ochroną 
krajebm zu  i zachow n iem  z iby t-  
ków, e) Porozum iewanie się l 
s ia ły  k o n ta k t  przez wyłam nie 
się, przez w ysyD rne delegatów  % 
głosem -  doradczym i za pomocą 
m em orja łu  i w zaj-innego  in fo r­
m ow ania  ’s!ę z Komisjami Miej­
skiem u m ającem i zadania związa­
ne pośrednio Jub bezpośred do g 
jednym z punktów  wymieni unych 
pom iędzy zadaniami Komisji M i- j .  
SKiej, Regulacji i Odbudowy.

(W A .P .)
— Witańska Dyrekcja Droj Wod­

nych. W półoracuwnik A.W. otrzy­
m ał od zastępcy d y rek to ra  Dróg 
Wodnych i Żeglugi p. inżyniera 
J e L k ie g o  nae tęun jące  informacje:

W ileńska D yrekcja  D ćg  W od­
n y c h  została p izem ianow «na z 
Okręgowej D yrekcji Żeglug: w 
Brz ściu nad Bugiem. T eren  Jzia- 
łalnuści Dyrekcji po inkorporacji 
te ren u  b. Litw y Środkowej roz 
szerzył się znacznie i obejm uje ze 
w schodu na  zachód od g ran.cy  
rosy jsk ie j  i łotewskiej do Mod ina 
i z półrocy na  południe od g ra ­
n icy  litewskiej dc ziemi Wileń­
skiej włącznie. D yrekcja  jeat w ła ­
dzą drugiej instancji. W  zakres  
jej kom petencji wchodzi m iędzy  
lnnemi reguuic ja  rzek  i ich ek s ­
ploatacja naw igacyjna. Pod wglę- 
dem  organizacyjnym  Dyrekc|i pod 
lega 8 zaiządów oróg- wodnych i 
ź 1 giugi, jako  władze pierwszej in- 
siancii.  Zaiządy te roziokowans 
s ą  w nasiępu jącycn  miejscowofe

D ębski i Bole.-ław Jędrzeiowicz . 
Jodko  był red ak to rem  „Prześwitu", 
Fel trs P erl  zastę  icą redak to ra . 
C entra lizacja  była w ybierana przez 
przedsiaw icieli  sekcji  n& dorocz­
n ym  zjeździe. Związek sk ładał się 
z em igran tów  oraz z młodzieży 
polskiej socjalistycznej, kształcącej 
się w zagranicznych  uczelniach.

Z różnych  przyczyn pow stała  
opozycja przeciwko centralizacji i 
w  jej łonie w ybuch ły  n iesnask i 
n a  tle zajść pani Dębskiej z p. 
Jodkow ą. A leksander Dębski chciał 
usunąć  Jodkę, Jodko  zaś Dębskie­
go, Ję irze jo w icz  s ta ł  po s tron ie  
aoak i  „Przedświt* wychodził niea- 
k u ra tn ie ,  nie podooało mi się, że 
n iezgodnie  z  praw dą przedstaw iał 
s tosunek  zagranicznych  socjalistów 
do sp raw y  polskiej, zam lczając o 
objaw ach nam  nieprzyjaznych, 
w yolbrzym ia jąc  znaczenie wsz.yst- 
k .ch  objawów  sym patji .  To mię 
zmusiło przyłączyć się do opozycji. 
K an d y d a tam ' opozycji s tad  się 
wkióice: Leon Wasilewski, później­
szy m n is te r  zagran iczny  podczas 
rząd u  Moiaczewskiego, dz enn ikarz  
zdolny, rzu tk i ,  ałe pisarz politycz 
n y  pły tk i,  i j a  z nseudonim u 
par ty jnego  Veto. W owe czasy 
m ieszkał w W iedniu i by ł ze m n ą  
w  s to su n k ach  przyjaznych.

Podczas wyborów centralizacji 
ZZPS delegat kra ju, Józef P iłsdd  
ski, był niezadowolony ze zmian, 
jakie miały zajść w  centralizacji 
i proponował mi in n ą  kom binację ,

m ia n n w c ie  wejście do centralizacji  
n a  miejsce Feliksa Perlą. Wów 
czas po raz pierw szy zatknąłem  
s ię  osobiście z Józefem P i łsu d ­
sk im , w yw ierał  on n a  ludzi duży  
urok  osooisty, im ponow ał um ie­
j ę tn ie  prowadzoną robo ą konsp i­
racy jną , co dawało względnie zna­
czne rezultaty  z m nieL z^m i ofia­
ram i, niż poprzednio. Ż iłowałem 
w  przyszłości, że nie zgodziłem się 
na kom binację  P.łsudskiego; o d ­
m ow a m oja  bowiem zepsuła nasze 
s te su n k i  na okres mego socjaliz­
m u , a wydawało mi się, ze k ie ru ­
nek. k tó ry  reprezentu ję  j e s t  n a j ­
bardziej zbliżony do pogiądów po 
li tycznych Piłsudskiego.

O brany w  centralizacji i zo­
staw szy  zastępcą red ak to ra  „Przed­
św itu"  oraz bardzo czyunym  
w spółpracow nikiem  tego  'p ism a, 
nie odrazu rozwinąłem m e pog lą­
d y  pontyczne. M usiałem ń  aj pierw 
lep;ej zaznajomić się ze s to s u n ­
kam i politycznymi.

Dla poderw ania  d o g m atu  m ię­
dzynarodowego, skłoniłem Leona 
W asilew skiego (pseudonim Osarz 
Płochock:) oo w ystąp ien ia  przeciw­
ko an typo lsk iem u nacjonalizmowi, 
k tó ry  tkwił w  socjalnej d em o k ra ­
cji niemieckiej. Leon  W asilewski 
w y d ru k o w -j  wówczas a r ty k u ł  rod 
ty tu łem  „Socjalizm, czy haka tyz in" .

W  N r lo  „Przedświtu® zamie 
śoiłem ar tyku ł  „S icjalna dem o k ra­
cja wobec ceł ochronnych",  z po ­
w odu  dy sk u s j i  n a  zjeździe S tu t-

g a rd sk im  niemieckiej socjalnej de­
mokracji o polityce celnej. W a r ­
tyku le  owym wykazyw ałem , że 
kw estja  przem ysłow a o rozw oju  
nie je s t  oboję tną  d la  p ro ie tarja tu  
i w inien on dążyć do zdobycia 
jjiknajbardziej korzystnych  w a ru n ­
ków dla p rodukcji  krajowej, A r ty ­
kuł ow był ja k b y  w stępem  d 'a  
a r tyku łu  mego „ty^yodrębnienie 
Galicji*, d rukow anego  w Nr. 11 
„Przedśw itu"  w  1898 r,

Zasadniczą m yślą  tego a r ty k u ­
łu  było, że socjaliści galicy jscy , 
'wychodząc z p ro g ram u  niepodle­
głości polskiej, w inn i dla Gal cji 
postawić program  w yodrębnien ia  
i usamodzielnienia Galicji. Polska, 
to  zabór rosyjski, bez w yzwolenia 
części lub całości zaboru  ro sy jsk ie ­
go n iem a samodzielnej Polski. 
Przed sam odziem oscią  Polski m oż­
n a  uzyskać usam odzielnienie  Ga- 
beji, zgadzaiąc się  n a  p rog ram  
lewicy niemieckiej — w y o d rę b n ie ­
nia Galicji.

W yodrębn iona  i usam odzie l­
n iona Galicja oędzle m ogła  p ro ­
wadzić po litykę uprzemysłowienia 
k r a ju  i przez to w ytworzyć siły 
społeczne, na  Których mogą się 
oprzeć socjaliści i być czynnikiem  
wzmożenia naszych sił gospoaar-  
czych narodow ych, t y k o  w y .dręo- 
n iona i usam odz e ln ioaa  Galicja 
może stać się Piemontem Pol ki.

A r ty k u ł  wywołał o g rom ną  b u ­
rzę w  obozie socjalistów. Poseł 

g  i icy D aszyński napisał lis t  po ­

ufny do redakcji „Przedświtu*, w 
k tó rym  prosty o nieporuszanie lej 
kwestji. W yodrębnien ie  Galicji 
uznaw ał w  ow ym  liście za rzeća 
ważną i dodatn ią  dia kra ju , lecz 
przyjęcie tego postu la tu  do pro­
g ram u  ze względów t a k lycznyck  
u z n a w a j  za niemożliwe i w yrażał 
obawę, że s ta łoby  się to czynn i­
kiem rozbicia partji.

nGo m ię może obchodzić partja  
galicy jska" , myślałem. Jeż-li  ui* 
może być sku tecznym  czynnikiem  
przeprowadzania p rog ram u , n ie­
zbędnego dla odrodzenia kra ju, d k  
naszego wyzw olenia się p ań s tw o ­
wego, to niech sobie ginie.

D aszyńsk iem u odpisałem, że 
nie dam  spraw ie w yodręon ien ia  
Galicji zejść z porządku  dzienne­
go póki .tyłku będą szanse je j  
realizacji i n iebaw em  rzucę do 
Galicji deszcz odb itek  tego a r ty ­
kułu . I*

A rty k u ł  mój w yw ołał odpo­
wiedzi Rzędziaua (T y tusa  Filipo­
wicza) i D a s z y ń s k i e j  k tó ry  na 
łam ach  k ry ty k i  rozwijał p ro g ram  
autonom ii*  narodowości, nie zaś 
au tonom ji k ra ju .

Władysław Studni cki.
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*if)ch: W Brześciu, Wyszkowie, 
P u łtu sk u ,  Augustow ie, Grudnie, 
fło .dm ie, P ińsku  i D orohusku . 
Ozisieitze zadania Dyrekcii pole­
c ą  na podw zym an .u  d ióg  wod- 
*ycb oraz na d o p ru w a izen iu  ciaw- 
Bie.jsz-ch f-zlaków w onnych  do 
s tan u  żeglowności wzg'ędnie spław  
» o śu ,  d rogą  uczyszczeuia n u r tu  
ty ch  szlaków pd rozm aitych  po- 
au.stałości po wojn e w postaci 
w y d o b y w m eg o o g ro m n e j  ilości d ru ­
tu kolczastego, pali, kam ieni iip. 
D yrek r .a  już dokonała w tej mie­
rze kilka prac, a mianuwmie 
•czyszezuny został kanał Augu­
stow sk i i kanał Ogińskiego. Ro­
boty  zaś jrow adzone są na rzece 
S ty rze  i innych. P i a t e m  D yrekcja  
prow adzi tw ic len cę  wszelkiego 
rodzaju parosta tków , ip( gł- bi; rek, 
prądów- a i innych niezbędnych 
do gospodarki wodnej j ł \w e k ó w  
Jednocześn ie  D y rek c ja  p o b ie ra n a  
donro  skarbu  w ze l> iego rodzaju 
podatk i > d .-pława i żeglugi or -z 
•p ła ty  dzierżawne za objekty  n a ­
leżące do gospodark i w oanei

(A.W).
— -siedzenie powiatowej ko­

misji ziemskiej. Dnia 27 b. m. od­
będzie s ę po iedzenie Powiatowej 
iiomisji Ziómskiej, rozpatryw ane 
j i a j ą  r yć nas iępu  ące sprawy; 
l )  Prze-ecie na  własność p ń s tw a  
m a  ą  ów a) Ołsoki p--w Trockie 
go, w łasność Marii Czert,owej, b) 
Krzyżaki pow. Wił ń sk ieg  >, w łas­
ność  sukces- row Józefa Bobrow ­
sk iego , d) Nowoje Stroienje  pow, 
W i.eńsk iego  w łasność Olgi Suryn, 
*) dz ałki Czer-ki>zki p w A/ileń 
sk ie^ o ,  vił>sność Andrzeja Micko, 
f) K o tłów ta  pow. Wileńskiego, 
w łasność Nadzim Szklsrowej, g) 
działki R-igaii.-zki pow. Wileńskie­
go, w łasność Podziełińskich, 2) U- 
stałeuie w ynagrodzen ia  za przy­
ję te  na rzecz p ań s tw a  m ajątki: 
r )  Borki, pow. Wił ński wła n- ść 
S z tm b erg a ,  h) M-ie, pow W ib ń -  
ski, włusn- Sć W iktora  Guszuie- 
wicza, c) Nowe Angleniki, pow. 
T rocki,  w łasność Zem ezuąina, d) 
Karciszki, powr. T rorki. własność 
Mik-daja Ił  ow ajskiego, 3) U ch w a­
len ie przym usow ego w y k u p u  na 
w łasn o ść  państw a: a) części m a­
j ą t k u  Bołtupie pow. Oszmiański, 
w łasność  Jad w ig i  Oskierczyny, b) 
-części u roczyska  D ęo n iik  ze sk ła ­
du  klucza N iwosiołki pow Osz 
m ia ń  ki, w łasność Jadw ig i  Hut- 
ten-Czapskiei. .(A. W.)

— Obrady delegacji kolejowych 
polsko łotewskich. W dn iach  15 i 
J 6 l i s t  pa-li n a  stacji pogran-cz- 
nei polsko ło tew skiej G ryw a (Kał- 
k u n y )  odbył się z ja z i  delegacji 
kolejowych; polskiej z p in ży n ie ­
re m  Gutowskim  łotewskiej — z p. 
Szmicuem na czele. G łównym  c e ­
lem  obrad  było uzgodnień e tym- 
czasowej u m -w y  kolejowej z dnia 
17 i 18 sierpnia r. b. Odnośnie 
w sp ó łu ży tk o w a n ia  stacji  ko le jo ­
wej G ryw a i sz laku  g ran icznego

a M B O B n a a M a n n

4) S f t ł m a  L a g c r I S f ,

iiEgenii i  (Siicf. h .  Sacii.
X up ow ażnien ia  autorki przełożył z  ory ­

ginału szw ed zk iego  
K o n sta n ty  B u k o w sk i.

(P raw o przedruku zastrzeżo n e).

Skoro pani Ł uc ja  usłyszała  
«  tycn  cierpienia.-h, zaczął ją 
męczyć w idok nagrom adzonych  
w P o r tsh  Lnie zapasów W końcu 
ta k  m ą  owładnęła myśl o g ło d u ­
jący ch  po tam tej s trom e jeziora, 
i e  żadnej praw ie s traw y  do u s t  
wziąć nie mogła.

Co^zteń m yślała o słyszanych 
przez nią' w klasztorze opow iada­
n iach  o świętobliwych m ężach i 
n iew ias tach ,  co do cna się ogolą 
*aii, aby  tylko dopom agać b ieda­
kom i nędzarzom. 1 przedewszyst 
k iera  przypom nia ła  sobie, jak  
w ła sn a  jej p itronka* 3 w ;ęta  Ł uc ja  
% Syrakuzy, tok  daleko zaszła w 
m iłosierdziu  w zgięaem  pew nego 
m łodziana—poganina, k tó ry  j ą  po­
kochał dla pięknych oczu, że, nie 
m ogąc  ja k o  ch rześc ijanka  doń 
namżec, w yłuskała  je sobie i ofia­
rowana mu k rw aw iące i wygasłe , 
by  uleczyć od tej radości. Młoda 
pani meDOkoita się i cierpiała do 
najw yższego  stopnia ?v»boo tych 
w spom nień i odczuwała dla siebie 
sam ej wielką pogardę, że, ‘ łvsząc 
o takiej nędzy, m c  poważnego nie 
przedsięwzięła, aby jej zapooiedz.

G ryw a delegacje u s tab ły  bardzo 
wiele punktów, między innem i 
uzgodniono ostatecznie wysokość 
ta ry fy  przewozowej i sp raw y  z tem 
związane, r  zd e rze n ie  sam ej stacji 
Grywa, przep-ow adzenie kom un.- 
kacji ti lefomcznej, 1 urządzenie 
tarczy obr-itowej al& parowozów, 
sprawy personalne (,-łużba d ro ­
gowa, pensje  pracowników, u s ta  
wy obowiązujące) i t. p. Prezes 
delegacji kolejowej łotewskiej 
w ysunął  ze swej s t ro n y  sprawę 
ro zpa trzun ia  i oprucowa-.ia jean e -  
go z projekfów tymczasowej u- 
m owy o ru c h u  tow arow ym  1 o 
osobowym  między stacjami. Tur- 
m on t i graniczną 6tac>ą kolei ło ­
tew skich Zerag lc, k tó ra  to inno 
■wa będzie niezbędną, wobec upły 
w-i te rm inu  ważności tym czaso­
wej um ow y z dn ia  i7 s ierpnia  i 
otwa cia w dniu i g rudn-a  po­
granicznej stacji Zemgaie po s t r o ­
nie łotewskiej D e l-gac ja  po’ska 
przy ęła do wiadomości ośw iad­
czenie przewodniczącego deleg cji 
łotewskiej w  spraw ie  n a d e r  ak- 
tua nej, gdyż te rm in  trw an ia  o- 
b -cn e j  ty m czas owe i um ow y u p ły ­
wa z dniem l g ru d .n a  b. r. D e­
legacje roz echały się w  celu u zy ­
sk an ia  pełnom ocnictw  w sprawie 
zreferowanej prz z p^zewodniczą- 
c go delegacji łotewskiej i co do 
której ma być zwołany zjazd w  
n  jkuótszym  czasie. ( W A l 1).

— Un.ov t dziennych pracow 
nlków rolnych. O kręgow a Inspekcja  
P racy  W’ dm ach  n ji- lż^zych  roz 
patrzy  sp raw ę pracowników roi 
n y c h —dziennych  w spraw ie o p ra  
cow ania umowy zbiorowej n a  
wzór um ow y pracowników roi 
nych s ta łych ,  z przystosowaniem  
w arunków  osobistych, podziałem 
n a  kateg ' 'r je ,  przytrzym ując s ę  
jed n ak  w zasadzie poszczęgóloych 
punktów  um ow y zbiorowej p ra ­
cow ników rolnych s t  ły h  (Wap).

— Operacje walutowe. P. K. 
K.P. rozpoczęli przyjm owanie sum  
w walutach zagranicznych  na r a ­
chunki przechodnie, term inow e i 
dla w ypłat zagran icą  bez spec ja l­
nych  pozwoleń. (A. A .)

—  Z T wa popierania polskiej 
sztuki scenicznej. Zarząd T wa 
przypomina, że w niedz elę nad  
chodzącą, t. j .  dn. 26 b. m. o go­
dzinie 4 tej po południu, w foyer 
T ea tru  Polskiego „ L i tn ia "  o d b ę ­
dzie s :ę walne zebranie  członków 
Porządek dzienny: sprawozdanie 
kasowe, spraw ozdanie z o s ta t r  ego 
ułożenia się s tosunków  tea tra l ­
nych, w ybory  2 -cb członków za­
rządu. Wolne wnioski.

— Z T-wa Art „Lutnia*. Tak 
zw ane „P ią tk i"  artystyczne, o rga­
n izowane dotąd  przez „Koło Mi 
łośn.ków P ieśni"  i r Zw ązek Na­
uczycieli Muzyki", obecnie będą 
Się odbywały  w lo k a 'u  T-wa „L ut­
n ia"  przy uL Ad; m a  Mickiew cza 
Nr. G (wejście od strony kancela- 
r jł T -w a „L utn ia") .

Gdy j ą  one myśli prześlado­
wały, nade zła od pana Eskila 
wiadomość, że z polecenia króla 
m usi odbyć podróż do N orw eg i 
i wcześnie, j a k  na Boże N arodze­
nie do d m m  nie powróci. L p cz  
wobec tego, iż mieli m a  tow rzy 
szyć, oprócz wh snych  jeg o  sześć 
dziesięciu ludzi, jeszcze liczni 
k rew niacy  i d ru h o w e ,  prosił pa 
n ią  Łucję o poczynienie przygo­
towań do wielkich i d łu g o trw a ­
łych uczt.

Tego sam ego dnia, co się pani 
Ł ucja  dowiedziała, że m ąż jej w 
c iągu  jesieni nie powróci, powzię 
ła postanowienie zażegnania  n ie ­
p o k o ju  k tó ry  ,ją tak  długo  prze 
śladowa!. Poleciła rozkazać swym 
ludziom, any  znieśli na brzeg je- 
zi ',ra  niemal wszystkie  nagrom a 
dzone w B o rtsh o lm ie  środki ży w ­
nościowe, N istępnie, całkowite 
zapasy zam k u  zostały w ładow ane 
na  szkuDy i promy, niewątpliwie, 
k u  w ielk iem u zdziw ieniu  jego  
mieszkańców.

Kiedy piwnica i śpichlerze do­
brze ju ż  były  opróżnione, uda ła  
się pani Łucja w  otoczeń’u sw ych 
d z iec ,  s łu g  i służebnic n a  pokł d 
odoowiednio zaopatrzonego w za­
łogę- s ta tku ,  pozostawiwszy w 
B ortsbo lm ie  jed y n ie  k d k u  s ta ry ch  
s trażn ików  dla dozoru zam ku, i 
w ypłynęła  w raz  z crdym d o b y t­
k iem  n a  rozciągające się przed 
nią, bezbrzeżne jak. morze, w ie k ie  
jezioro.

W organizacji  nas tęonych  wie 
czorów p ątkowyok, prócz T o w a­
rzystw  w ym ienm nych, weźmie 
czynny  udział i T wo „L u t  iia“. 
Wobec tego, że specjalne zapró­
sz* nia na  „Piątki"  roz ył ne nie 
będą, z i rz ąd y  powyższych Towe 
rz« s tw  proszą wszys k ch swych 
członków i -ym patyków  o przyby­
cie n a  najbliż zy wieczór, k tó ry  
się rdhędzic  w piątek 24 b. m . o 
godz. 8 wlecz. i

—  D. roczne walne zebranie 
z w ą z k u  leicarzy Poiaków odbędzie 
się o. 4 g ru d a .a  r. b. o godzinie 
7-ej wieczorem w lokalu zdr wia, 
pl c Katedralny 2; o ile na ozna­
cz ną go izi ę nie zbierze się po­
łowa członków, zamieszkałych w 
Wilnie, to, zgodaie z ustaw ą, n a­
s tępne w alne zebranie będz:e p ra ­
w om ocne bez względu na il ść 
obecnych czł >nków i n będzi6 się 
w tyoiże du iu  i w tymże lokalu
0 godz 8 -ei wieczorem.

— Uczelnia im Tom Zana P. 
M Szk. l>! św. Anny 7. W sobotę 
25/XI o g. 5-ej „Baśnie A nderse­
na" opowie dzieciom p. Mai jit Re 
u t t ,  iluB ru iąc  obrazami św ie t lny ­
mi. W tęp 100 m arek.

Aby un iknąć  natłoku, jak i  był 
n a  „K rasnoludkach", wpu-zczona 
będzie tylko ograniczona ilość słu­
chaczy i dla tego uprasza się 
panie kierowniczki szkół pow z-ch- 
uych, chcące p rzy p ro w ad zę  swą 
dziatwę, by wzięły bilety dz ś t w 
piątek, w  godzin, ch od 4 - 7 ,  w 
czytelni im. Tom. Zana (ul. św. 
A n n y  7). i

— Przedłużenie wystawy o- 
brazów Marjana Grużewskiego. 
Wzbudzająca coraz więk ze za-
1 teresow  nie w., s awa obrazów 
M ariana Grużewsk,ego, k tó ry  wy­
konywał je  w  transie  m ediu- 
miczuym, przedłużona zostanie 
do 5 g ru d n ia  r. b. (W.).

—  Wieczór taneczny W sobotę 
on. 25 o m. w sali gunnaz jum  
J LeDwela (Ad. Mickiewicza 38), 
odbędzie się wieczór taneczny, po­
przedzony koncertem  ot k iestry po- 
1 cii Z. W deńsaiej, pod ba tu tą  zn a ­
nego  w W lnie kapelm istrza  paoa  
Teł ma szewski ego.

Czysty zysk przeznacza się na 
zakup ini-trumraitów muzycznych 
d la  ork iestry  gim nazjalnej i poli- 
cym ej.  Popularność, jmcą zdobyła 
sobie o rk ies tra  policyjna, ja k  rów­
nież c e 1, a iew ątpliw ie śc iągną 
szersze koła na-zej inteligencji.  
P rogram  koncertu  i wiecz »ru za­
powiada się nadzwyoz j  in te resu  
jąco .  P oczą tek  o godz 9 wiecz. 
Bilety są  do nabycia w kancelarii 
g im nazjum  Lelewela, a  w dzień 
wieczoru przy wejściu.

—  Zakończenie zatargu pra 
cewników szewskich. Z it« rg  pra­
cowników szewskich z właścicie­
lami zakładów i warsztatów został 
uki ńczony ^lomyśluif- przez p o d p i­
sanie umowy zbiorowej. U m o ,\a
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0  tej podróży pani Łucji w 'ele 
istn ie je  podań i notatek. T k 
więc npowi&daią, iż ta  część j e ­
ziora Vauern, gdz e w róg  pusio 
szył najwięcej, w chwili jej p rzy ­
bycia zupełnie była przez miesz­
kańców  opuszczoną P m i  Lucia 
przy iłynęła tam  bardzo zgnębiona 
i riapróżno d o ś !edzić usiłowała 
naim niejszego choćr.y znaku życia 
i ruchu, ale żaden dym n e w*zbi- 
j a ł  się k u  obłokom, żaden  k u r  
nie zapiał, ani też k row a zary- 
czała.

Mieszkał tu  wszakże w  jednej 
z  g o in  s ta rasz  k  ksiądz, nazw i­
sk iem  K olhjorn . Nie uważał on 
za możliwe tow arzyszyć sw ym  
parafjanom , g d y  ci swe sp u s to ­
szone domostvra porzucali, a lb o ­
wiem zarówno na p lebarji,  j a k  w  
kościele, pełoo miał rannych  w 
bitwie. Pozostał przy nieb, pie­
lęgnował ran y ,.  ODdzieiał o s ta tk a ­
mi, odm aw iając sobie s traw y  i 
wypoczynku. T ak  go to wyczer­
pała, iż czuł się bliskim śmierci. 
O óż pew nego ponurego  dn ia  j e ­
siennego, g d y  ciężkie m d  j -ziorem 
przeciągały  obłoki, cz trn e  się fale 
piętrzyły, a ponurość  n . t m y  bez­
nadzie jność i nędzę zwiększ tia, 
b iedny  ks ą j a  Kołbjórn, k tó ry  nie 
mógł ju ż  odprawi tć Mszy św ię 'e j ,  
spróbow ał pociągnąć za szn u r 
dzwonnicy, by przez to w y je d m ć  
ułogosławieństwo Boskie dla sw ych  
chorych. I o oz wo! Ziledwie o 
zwały się pierw°ze dzw onu ćżw ię '

omawia szczegółowo w arunk i p ra ­
cy i jiłace p iacow nik  w. (W.A P ).

— Z pasa neutralnego. Dnia 
15 hm. na  prośbę 'ludności M agun 
(gmi na G .MrojcKa) postaw iony 
został tam  patrol z 5 ludzi m.licji 
pasa neutra lnego  dla ochrony lud 
ności przed partyzan tam i litewski 
n r ,  którzy stale grasował' w tej 
wsi. N: s ępnego dnia otw orzoną 
została w M ag u rach  tzko ła  po 
wszechna. Do szkoły tej z 'łosiło 
s !ę oprócz dzieci miejscowych 
wiele dzmei z poza litewskich pla­
cówek. Dnia l "  brn. kom endJn t 
par tyzantów  litewskich z G.earojć 
zazą ial l istow nie od kornendata 
miiicii niezwłocznego uwolnienia 
M gun, k tóre  są  Ich sp  chierzem 
i Ł żą  na  ich drodze wypadowej 
do pasa net trahrago. D nia  18 bm. 
oddział Litwinów w sile 40 ludzi 
zaatakow ał M aguny. M a g u ry  zo- 
s.iały przejściowo przez partyzan­
tów )itews<ich zajęte. Po cz'erO' 
godzinnej walc-i Litwini zostali 
zmuszeni do m aszczen ia  Mag inL 
Od ludności I ł  gtin wkracz jący 
z powrotem  do wsi milmjanci 
dowiedzieli się następujących f a k ­
tów o zachow aniu  się Litwinów; 
Partyzanci litewscy strzelali do 
okien domostw, podpalili sz<ołą i 
tylko dzięki poświęcaniu k i k u  
jednostek ,  które z nar, źeoiem  ży- 
c a  u g asd y  og iiń ,  a  także dz ęni 
tem u, że w ł  cz no w ytrw ale  c ł y  
czas, zdołano p łu  ącą szkołę u r a ­
tować SpoiKanych po diodze 
mieszkam ów M ssruń partyzanci 
pobili d o 'd iw ie ,  między innym , 
chłopca 3 4 letniego. Przed w yjś  
ciem zapowiedzieli swój powrót i 
spalenie wiosk,. (Wap.)

— Redukcja miejsc sprzedaży 
alkoholu. Pod' przew odnictw em  
prezesa w 'h ń sk ie j  iztiy skarbowej 
p. Małeckiego <,d paru  dn i ob ra­
du je  spec ja lna  komisja w sprawie 
us ta lem a re au k c j i  re s tau rac ji  i 
miejsc sprzedaży napojów w ysko 
kowych. D itycnczas ustalono  re- 
dukcię  dość zn czną, gdyż 
z 365 p rzed ^ęb io rs tw  prowadzą­
cych handel spirytualjam i w  Wil 
nie pozostanie ty lko 72. w  tem 32 
re s tau ' .cje i 40 hu rtow ych  p u n k ­
tów sprzedaży; przy o t izy inyw aniu  
now ych koncesji pierw szeństwo 
mieć oędzie związek inwalidów 
Każde poszczególne podanie pod 
dane zostaje spec ja lnem u b.taa 
niu, aby  pa ten ty  udz  emne być 
mogły  is to tn ie  potrzebuiącym  i 
nie s ta ły  się przedmiotem h an a la .

(Wau).
— P i'7 ed sta \v ien ie  n a  d o c h ó d  „ Ż ło b ­

ka" w  cyrku C in ise l le g c .  D z i e c i  m aleń ­
kie są  najiiezbronn iejszem i isto tam i na  
św iec ie , d latego n ic  pm um iejszego . nad  
ich  w ła śn ie  opu szczen ie  i n ied o lę .

Ze w szy stk ich  nędz, tak  liczn y ch  
n ie ste ty , nędza dziecka  j e s t  najbardziej 
rozdzierają ą  i trzeba w ielk iej za tw ar­
d zia łości serca by s ię  nie przejąć g łę ­
boko jej widokiem . W ięe z u igą  na su ­
m ieniu naszem  sp oleezn em  słu ch a m y  o 
tem , jaK ludzie dourej w o li oddają w y­
dziedziczonym  m aleństw om  sw oje s iły ,

ki, mała flotylla, z* s ta tków  i p ro ­
mów złażona, do brzegów przybi­
ła. Na ląd w ysiadU  młoda piękna 
kobieta, św iatłem  prz*n 'kn ię 'a .  
Poprzedź ło ją  ośmioro ślicznych 
dzieci — poza sobą m ała Koro 
wód Mug, objuczonych wszelkiego 
rouzajn  żywnością- cMe pieczone 
cie lę ta  i baruny, d ługie rożny, 
pełne suchych podpłomyków", ba­
ryłki z p 'w em  i worki z m ąką. 
Pom oc nadeszła w ostatniej cuwi- 
li, dzięki jakby cudowi.

Niedaleko Kościoła księdza Kol- 
bjoTi i, n a  przy ądku  zw anym  
Saxodden , w ysta jącym  ostry m tdi- 
nem  n i .,°ziorze, is tn ia ła  od cza­
sów niepam iętnych s ara  chłopska 
zagroda. Ooecn e była spalona i 
doszczętnie zrabowana, lecz w ła­
ściciel, s ta ruszek  siedem dziesięcio­
letni, tak  m lował sw oją sadybę, 
że w zuden sposób nie cncial jej 
opuścić Przy nim pozo-daly ż ma 
s taruszka  i dwoje wnucząt. Ż y w i­
li się przez jak iś  czas rybą, ale 
pp-wnej nocy  burza zniszczyła im 
sieci i teraz siedzieli n a  gruzach, 
n a  śm ierć głodową skazani. G ay  
ta k  jej wyczekiwali, przypomniał 
sobie chłop o swoim psie, który 
przy n ‘ch leżał cierpliwie g ło d u ­
jąc, chwycił kij i resztkam i sił 
uderzył w iernego przyjaciela by 
g» odpędzić — nie ch c i-1 bowiem 
widzieć, j  tk  g.i ł w j t g o  oczach. ( 
Ale przy  uderz m iu  pies z tskowy- ■ 
tal i lciekł. Całą noc wałęsał się 
dokoła zagrody, w yjąc  ustawicznie.

•riifrgję i prfccę. sw o jt  zdolnośc i orgft- 
n iz*cyjiie . * nier*z co  m ogą ze  swoich, 
za^obuw m aterju lnych , jednrra siow em  
w uzystko, na co ich  8t.ać.

A le. choć  robią b irdzo dużo, w s z y s t­
kiem u pod. la ć  nie są  w stan ie . Istn ieje  
** W iln ie „Zlobek", istn ie je  przytu lisko  
dla m ałych , bezdom nych siero i, gd zie  
ca iy  ich z ssięD  znajduje n iety lk o  opie­
kę, c zy ste  łóżeczk o  i zdrow e jad ło  a le  
znajduje także rzecz n ie sły ch a n ie  w ażn ą , 
serce, nieraz c iep le jsze  t bardziej k ocha­
ją ce  od tego  m acierzyńsk iego , co pozw o  
liło  m atce dziecko sw oje porzucić  na 
Jos uzczęścia.

Al* „Żłobek", na to Dy m ógł zaspo  
.ko ić  w szy s tk ie  potrzeby siero i, m usi 
rozporządzać znaczn ym i środkam i i to 
je s t  kon ieczn ą  pom oc ca łeg o  ogóiu . Pe>- 
muc ta  tym  razem  m oże być daną w  
sposob dla su m ych  dających  m iły i  
przyjem ny. Chodzi ty lk o  o pójście  do 
cyrku w dniu 30 l+stopada c. godzinie  
& w:rczurcm. N ic  więcej!

Dzięnii o fiarn ośc i dyrektora cyrku, 
pan a C u iise llego , przed staw ien ie  w dniu  
tym  odbędzie s ię  n a  rzecz „Żłobka", a  
program  staran n ie  doorany za p ew n i pu  
blizzności w esu lc sp ęd zo n y  w ieczór

N iechże dni* 30 listop ad a  eyrk  się  
w y p ełn i po brzegi, bedzie to  w tym  w y-  
pauku czyn  ob yw atelsk i.

Pan dyrektor C in ise lli daje p iękny  
przykład bezin teresow ności i o fia rn o śc i, 
niety lk o  k ierow niczki „Żłobka", a le  1 ca ­
łe  sp ołeczeństw o odpłaci mu za to ser­
deczn ą  w d zięcznością . P ięk n y  czyn  c a ­
łą  6 iłą  poprzeć n a leży . Staw m y się  tłum ­
n ie  w cyrk u  dnia 30 listopada.

• W IX

TSflYffY I WIZYKiL.
Komunikaty teatrów wileńskich.

— T eatr  P o lsk i. (L utn ia) W p iątek  
24 b. m, prem jera sztuk i J. F eyd eau  
„ D u d » k \

Chcąc u łatw ić  poznan ie w ielk ich  dzieł 
poezji m łod zieży  i sz e io k ie j  p u b liczn oś­
c i, rozp oczyna dyrek cja  teatru polsk iego  
cyk l przed staw ień  popołudn iow ych  <w 
niedzielę 26 b. m. po cen ach  znaczn ie  
zn iżon ych  Jako p ierw sze przed staw ie­
nie daje dyrekcja y  n ied zie le  26 b. m . x  
p ełne poezji L. Rydla „Z aczarow ane k o ­
ło". P oczątek  o g od zin ie  4.

W n iedzie lę  2 ó b. m. po raz osta tn i 
sztuk a  . i .  Oidena p. t. „U rzędow a żona*.

— T ertr  W ielk i. D z 'ś( n a jp ięk n iej­
sza  polsk a  oper* „H alka*. Jutro pierw­
sz y  raz operetk" K alm ana „K siężn icz­
ka Czardasza". \Y( n ied zie lę  2 p rzed sta­
w ienia, popołudniu po cen ach  zn iżo n y ch  
„F aust* , w ieczorem  „Róża Stam bułu".

— 'Teatr im . S y r o k o m li gra  dzisiaj 
poraź drugi ko.nedje M arlove‘a  „Z loty  
w iek  rycerstw a".

W ggA P K Ę  I KR&DZ3EŻE,

— T rup  d z ieck a . W e w si Żwirble 
g.riiny M ickuriskiej w pow iecie W ileńsko- 
T rockim  n a  dziedzin iec m ieszk ań ca  
w iosk i R utkow skiego M ichała p ies przy­
n ió sł trupa poszarpan ego  now orodka. 
Trup dziecka zabezp ieczono do zejśc ia  
w tad z. D ochodzenie w toku. fW ap.)

— Z a b ó js tw o , ja n u szew  Jan za m el­
dow ał p o licji o zab ójstw ie  brata sw ego  
w Linzie Z abój-ą  ja n u szew a  je s t  osob ­
n ik o naw isku  B aranów . SL d ztw o  w 
toku . (W ap .)

i — K ra d zież  P esia  N ow ik, zam ioss  
k a ła  pi-zy ul. A ntokolsk iej 38. zaw iado  
m iła  piolicję o okradzeniu sk lepu i m iesz­
kan ia  z różnych artykułów  sp ożyw czych  
i  różnej garderoby ogólnej w a n o śe i  
przeszło  m iljon m arek. (W ap.)

— M o r d e r stw o . Dn 19 b. m. z o sta ł  
zam ordow any w ło śc ian in  Alichał M roc/ek  
(w ieś W asilin ino gm . Sm orgoń sk iej), 
/ra b o w a n o  dużą su m ę p ien ięd zy  oraz  
konie. Po dokonanym  rabun au  m order­
c y  zb ieg li.

i
■ i h i i b  i n n i■■■ i b i  m u  i i  iii iiiiiini i  mmmm

Słychać go było daleko n a  jez io ­
rze i, zanim  dnieć poczęło, n a d ­
p ły w a li  pani Ł u c ja ’ z r a i u n i t i e n i  
oraz pomocą.

Dalej ieszczs zna-aował się 
m uren: otoczony dum ek, gdzie
mieszkało k ilua  świętobliwych nie­
w iast, które śluuow aiy  Panu  Bogu, 
iż pozostaną tam  nazawsze. Dla 
ty ch  sió tr  pobożnych mieli wo­
jow nicy  ty  e względów, że pozo­
stawili  je  przy życiu, lecz zrabo- . 
w ali w  zystk ie  ich  z^pa-y. P o z o - ^  
sta t  jed y n ie  go łębnik  peLn gołębi 
i te kolejno zarzynały, aż w  k o ń ­
cu jpden je d y n y  pozostał. Ale ów  
gołąb był oswojony i pobożne p a ­
nie tak  go miłowały, że, n ie  cncąe 

' już  więcej przedłuż ić sobie życia, 
otworzyły k la tk ę  i obdarowały 
p taka wolnością. W tedy biały g o ­
łąb wzbił się w y  ioko pod nieoio- 
sy, nas tępn ie  powrócił i Siadł n a  
szczycie dachu . Ujrzała go  p ły ­
nąc  wzdłuż w ybrzeża pani Ł ucja ,  
w ypa tru jąca  om taków, i zrozum ia­
ła /  iż tam, gdzie  się gołąb zn a j­
duje m u są być jeszcze ludzie.
N tychro iast  wylądowała, obdzie­
lając pobożne n iew iasty  żywnością 
n a  całą zimę.

D. c. n.



4 S Ł O W O Xr .  97

—  Z e z w ie r z ę c e n ie , Dn. _2 b m. 41 ■)
letn i Zalm an P erelsztejn  (S k ład ów * 18) 
z g w a ł'i ł  15-o le tn ią  eh rześćjan k ę J. 
W ojtiu k ów n ę (1-a  A ich m ig ie lsk a  31), 
Po 'dokonaniu g w a łtu  P erelsztejn  u s iło ­
w ał zab ić  sw oją o fia rę , lec" taj o sta t­
niej udało się  um knąć z rąk z ło czy ń cy . 
P erelsztejn  a resztow an y .

— F a u st  „K upcem *. P olicja  3 -g o

kom. za trzy m a ła  Aleksandra F austa, 
który prow adził handel kradzionem i 
rzeczsm i.

— Za n ie o ś w ie t le n ie  Dn. 22 Id m. 
policja  9-go  kom . zrobiła protoaól Jano­
wi Boholubowi (S o łtań sk r  26,. Piotrowi 
A ntonow iczow i tSoitańsks. 16) i O. Pie- 
ieckiem u (W . P ohulan ka 15), którzy nie  
o św ie tla li sw oich  domów'.

TELEGRAMY.
Likwidacja bloku mniejszości.
W A R S Z \W A . 23.XI. (A. W )  

Na o s t .t i i ich  posiedzeniach bloku 
mniejszości postanowiono 61o k  
rozwiązać i p rzystąpić do jego 
likwidacji.  Tworzy się koło s e j ­
mowe, złożone z posłów żydów 
stcich. W składzie żydów ze w szy s t­
kich list  przeważać będą sjouiści

Sprawa Kłajpedy.
W ARSZAW A (A W ) K o irM a ,  

zw ołana przez Radę A m basado­
rów w spraw ie  s t a tu tu  klajpedz 
kiego, p rz y s ^ p i ła  do o rraco w an ia  
rap o r tu  dla Rady. D bc.' zja Rady 
Ambasado ów oczekiwana je s t  w  
połowie g rudn ia ,  poczem specjał-"

n a  kom isja  prawnicza op acuje 
ostatecznie s ta tu t  kłajpedzki.

R e e w a k u a c j a .
WARSZ \WA (Pat,) P race de­

legacji polskiej w  komi -jach spec­
ja lnej  i reowakopcyjnej weszły 
obecnie w stadjum  rozsfrzyga,ą  
ce. Sp raw a  zw rotu zbiorów biblio 
tecznych, a w  szczrgó'ności zbio 
rów Z łuskieh, rozwiązana została 
pomyślnie. W najbl ższym czasie 
nas tąp i odb ór zbiorów graficz­
nych i archiwów  S ekre ta r ,a tu  
S 'a n u  orez innych  zbiorów. Mniej 
pom yś nie p rzeds iaw ia ją  się w y ­
niki prac kom i-ji  reew akuacyjnej,  
gdzie jed y n ie  sp raw a zw rotu  n o r­

m a ln o  torow ego taboru  wzięła 
zadaw anijąoy obrót, z podlegnją- 
cych reew akuacji fab ry k  zdołano 
do tąd  odebrać  ty 'k o  siedem.

Proces o szpi°0ostwo
WARSZAWA. (A W.) Dn. 22 

b.m. rozpoczyna się w Sądzie 
Okręgowym proces o szp 'e?os wo 
przeć wko Skrudhkow i, G dlerow i, 
G ru d ig e rowi, Kaofmanow* i F ry d ­
m an  -wi, Przt-w )dnictwo Sądu o- 
bejmie Brandt, nrzy udz ale sę 
dz'ów Skawin k iugo i GPz1 oow- 
skiego Oskarża podproknraior 
W asseherger. Podobno p rokura to r 
ma zeżądać prowadzenia rozpraw 
przy drzwiach zam kniętych, z po 
w odu  ważnego m aterja łu  szpie­
gowskiego, w y k ;y teg o  przy do 
chodzeniach  sędziego śledczego 
L nksenburga .
Komuniści lwowscy przed sądem.

LWÓW. (A. W.) Środow e roz 
praw y przeciwko kom unistom  ze­
szły n a  odczytan iu  aktu  o sk a r ­
żenia. W  czw artek  Fędz'e odczy­
tan y  dalszy c ąg tego a kMi. P rze­
s łuchano oskarżonego Kró ikow- 
skiego. Kobietę, k ióra obrzuciła 
Królikowskiego kw ia tam i przy 
wejściu do sali, aresztowano.

List do Redakcji.
Szanow ny P en ie  Redaktorze! .

U praszam  o zam ieszczen ie  niżej po­
danej w zm ianki n a  m inach sw ego  po 
czy tu eg o  pism a.
R ach u n ek  w y d a tk ó w  d la  N a u czy cie lck -  

W e tera i.ek .
Od dnia 10 XI oo 25 X 1 złożono na. 

m oje ręce 1(8.200 mk, z  c ze g o  zo sta ły  
Z6 iiupione n astęp ujące, n iezbędne przed­
m ioty: 30 arsz. surów id na b ieliznę  
44 8Ć0 mk. R ękaw iczk i ciepł" 2.800 mk 
C iepła chustka  4.i 00 m k B luzka 3 200 
m k. Sp  dniea 4.0 0 mk Barchan na bie­
liznę i l  arsz 14.800 mk. Nici 24 szp u l­
ki 10.800 mii. 4-r,y pary pończoch 11.400 
m k. 2 f. kakao 2.4 )0 mk. Z ostało w rę­
czone do rąk, na drobne wydadL i o so ­
biste  lO.COt) mk. O gółem  108 200 mk 
W szystk ie  te przedm ioty i sk rajan a  bie­
lizn a , zo sta ły  w ręczone pp. N a u czy cie l­
kom  dn. z3.XI.1922 r. Potrzebne są  je sz ­
cze dw ie pary tizew ik ó w  33 — 39 nu- 
m r i k a losze  m ałego rozm iaru, za s z 
cod zien n ych  potrzeb mleko. Miejmy n a ­
dzieję, że sp o łeczeństw o W ileńsk ie potra­
fi te skrom ne proźhy s ia ru szek  zado  
w oln ić  i żn się  zbierze je szc z e  dosta­
teczn a  ilo ść  p ien ięd zy  by im zadość  u- 
cz> n ić. H elena R om er.-O chenko*zka.

P o d z ię k o w a n ie .
W ym ienione pow yżej przedm ioty o trzy ­

m a ły śm y  w ca ło śc i w dn. 23.XI. i922. ’ a 
co sk ładam y najserdeczn iejsze  pod zięao- 
w ania ła sk a w i m ofiarodaw com  i Hel. 
Rom er.-O ehenkowskiej za  z a jęc ie  s ię  na- 
szem i spraw am i.

A. Soroków na, Du ty r sk t . C zyżew ską  
P oniatow sk a, S tan k iew i-zów n a , Kn ibow 
Bka, M acieiew .-ks, O ładkbwna 1 Koma- 
rów na N auczycielki- W eteranki.

Ofiary*
— D la  b ie d n ej w d o w y . W ł. B uczy*  

ski m rk. 100 O. ,
— O fia ry  n a  N a u czy cie lk i W eteran  

ki. P. O brąpaisai loOO nir. — B ezim ien ­
nie 4200 mr Z ło żo n e  na ręce p. Rora. 
O ch en ku w sk iej.

- G i e ł a  a.
W ilno, dn ia  22 liston ada.
Żądano PosznIc 

D oi. St-Z 15775 15625
Kor. czech . 490 
OM marki 2,-35 
Czeki i w p iaty  
N w-JorK 15700 15530 

Berlin  
Londyn  
Gdańsk 
Złoto.
Rnnle z ł. 788 J 0 7 1000 
Srebro.
Ruble
Li sty  z a s t .
W ll. B Z. 16800 16200

480
2,25

2.75 2,o5

5150 5100

Tranz&kcje 
15755 15765 

4S0 
2,36

2,65  
7C5OI-702O6 

2,70 z,75

79000*

a m

16300—lt. 206

Redaktor:
'Stanisław Mackiewicz,

KINO l i  PO L O *M ik** f
U l .  M iC K i e w i c z a  2 2 .  „

D z i i  o s t a t n  i  D' :i : ń !  
3 - c i a  i  o s t a t e c i a  s c  j a  sen sa cy j­
neg o  rom ansu N o rb erta  J a c q u e s ’a

Dr. M a r iZ f i  Wielki Nieznany
    P oczątek  o  godzinie 4-e] ostatn i se a n s  o  gouz. lO w iecjf.

i'ip np w
M i  <ir> rthdlfc

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż wobec tego, żc od 1©  Iśp c a  r. b. ceny na piwc nie uiegały 
zwyżce, natomiast ceny na materjaty produkcji, rozlewu i etc. wzrosły kii]c<akr©ftr :ie , iak również, że pracownikom browa­
rowym została podwyższona płaca zarobkowa, w dniu l.)X o 50% i 1 -XI o 35%, a także, iż z dniem 1-go listopada pooatek 
akcyzowy zwiększony został o 400% — niiej podpisani zmuszeni zostali cenę na piwo ustalić z dniem 21 listopada r. b łącznie 
z dostawą do piwiarni i restauraci’ po M k. 3 3 5  z a  S38j4s2!ke§i

1

T -w o  Akc. Browaru „SZOPEN"*,
T~wo „C Z E R W O N O -D W O R S K IE G O  Browaru,
Browar „SZEJNIUK i S -k a “,
W. C H O JN ICK I 1 T. RAKOW SK I, jenaraini przedstawiciele 

na Wiieńszczyznę Z ednrczonych Browarów Warszawskich
p. f. „HABERBUSZ i SCHIELE" Epł, Akc.

Jm U

O b w i e s z c z e n i e .
D y r e k t o r a  W i l e ń s k i e j  I z ń y  S k a r b o w e j

w przedmiocie podwyższenia opłat akcyzowych od zapałek.
Izba Skarbow a W ileńska podaje niniejszem  d o  p ow szechn ej w iadom ości, iż na m o ­

ry R ozporządzenia Rady Alin strów  z  dnia 30 października iV22 roku, o g ło sz o n e g o  
D zienniku  U staw R zeczyposp olitej P olsk iej N r .99, p o z .910, akcyza  od  zapałek  z om em  

18 listopada zo sta je  D oów yższoną z  tiwuch na sz e ść  m arek od  każdego pudełka, zaw iera­
jącego nie w ięcej nać 60 szt. i

W zw iązku z tem . p os adacze zapasu zapałek, przew yższającego  s to  pudełek , oraz  
w łaściciele  tran sp ortó” , znajdujących s ię  w dr dze w  tym czasm , ob ow iązan i są  zadekla­
rować je tie  później, jak do dnia 25 listopada w o d n ośn ym  U rzędzie' A kcvzo\vym  ze  
w skazaniem  sw eg o  nazw iska, im ienia i adresu, ilości Dudełek i m iejsca  znajdow ania się  
tychże.

Przypadając) do opłaty podatek oa  ca łego  zapasu (a  n ie  ty lko  od nadw yżki ponad  
100 pudełek ), w nien być w dniu 25 b. m w p łacony do w łaściw ej K asy Skar aowej lub 
przekazany na jej rachunek za  pośredn ictw em  P ocztow ej Kasy O szczęd n o śc i. (R achunek  
Nr. 38,314), w razie uchybien ia ego  term inu podatek bęazie Sciągrręty w d rod ze  przym u­
sow ej wraz z kosztam i i o d se tk a m i za zw łok ę .

Z e  szczegótam i c y to w a n eg o  R ozporządzeni., m ożn a  zazn ajom ić się: w W ilnie, 
w U rzędzie A kcyz i M onopolów  (u l. M ostow a  Nr. 4), w pow iatach  -w od n o śn y ch  Inspek­
toratach  Skarbow ych

(—) J .  M A Ł E C K I  D yrektor

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
l MenlmkiEgi

OBJAW Y (p u czątk ow e). B ól \y bokach i dołku podsereuw ym  (gdzie  sch o d zą  się  żebra) 
r o b o lew rn ie  w wątrobie S k ło n n o ść  do o b d u k c j i .  Uryna ciem na i m ętna lab  też bez­
barwna; jak woda, język  o b ło ż o n y . G orycz i kw  s  w  ustach. O dbijanie gazam i. W zdę­
c ia  1 burczenia w k iszkach . Bóle i zaw roty  g łow y. S ilne zdenerw ow an ie . O BJAW Y f 
(p o d cza s a taków ). W dołku i wątrobie -i'n y  ból, który  s ię  rozchodzi ku stron ie  ty l­
nej — pasie, krzyżu i s ięg a  aż  pod łODatki. W zdęcia brżucha, rozsadzan ie  żeber i par­
c ie  na k iszk ę  sto lcow ą. Brak tegu ot z ból w plecach i klatce piersiow ej (na przez- 

strzał). N iek ied y  w ym ioty  żółc ią , d reszcze, zim ne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji .udziela: Aptekarz fizjolog H Miemcewski, Warszawa 

Nowy Świat 5. Skład główny I B Seaal. Wilno.
I P R Z E D O Ż  w S K Ł A D A C H  A P T E C Z N Y C H  I A P T E K A C H .

Na podstawie Statutu i Uchwały Zgromadzenia
akcionarjuszów

Wileńskie Towarzystwo
Handlowo - Zastawę we
pow iększając  kao ita ł zakładow y przez w yp uszczen ie  5n00 sztuk  akcji Ii-ej em isji na o k a ­
z ic iela , w artości im iennej mk. 5000 —  każda, zaprasza d o  zaD isów  *ia n o zo sta łe  akcje na

warunkach:

1. Kurs em isyjny akcji o zn a cza  s ię  na m k. 5.500 z których m k. 5000 będą za liczo ­
ne do kapitału za k ła d o w eg o , a reszta , po potrącen iu  k o sz tó w  em isji, do  kapitału zapa­
so w eg o  1 .

2. Akcje !l-ej em isji będą brały udział w zysk ach  T ow arzystw a od  dn. 1 styczn ia  
1923 roku narów ni z akcjam i 1-ej em isji. <

3. P rzy zap isie  na akcje należy w płacić po m k. 3 0 0 u — na każdą akcję; p o zo sta łe  
mk 2.500 na każdą akcję m uszą być w o ła co n e  do dn. 25 grudnia 1922 r. Za cza s do dnia 
30 grudnia 1922 r. za  c ło ż o n e  sum y T ow arzystw o w ypłaci 3°/, w stosun ku  m iesięcznym .

4. Na uiszczone wpłaty będą wydane im ienne świadectwa tymczasowe, k tó re  z o ­
s tan ą  zamien ione  na akcje po ich wyaruKowaniu.

Z apisy n a  a k c j e  d o  d n ,  2 0  y r u d n i a  1 9 2 2  r .  p r c y j m u l e  Z a r z ą d  
T - w a t  s a u r .  ś w .  M i c h a ł a  N r ,  1 .

Rarla N ad zo rcza - M teczysław  P ac-P om arnack i, T adeusz M iśkiew icz, Ludwik Pac- 
P om arnack i, Jadw iga W iszn iew ska, Michał N o so w icz .

Z arząd: M ieczysław  Ż e im o , E ustachy-W ładysław  B ud zyn a-D aw id ow sk i. Sebastjan  
Rudnicki.

ł ó ż u c a  w  Konrad, P r i i z I i - i H  i S - l i !
M A T E R A f E ,  k rzesła  (w ied eń sk ie), sze fy , biurka, 

um yw aln ie.
S Z G L O T K I (w łasn a  w ytw órn ia) k o ce , skarpetk i Przed­
staw icielstw o i sk ład instrum . chirurgicznych fabryki 

J. J o d ło w s k i  w W a rsza w ie .

H 'D , F . M i e s z k o w s k i  S p .z o g r . odp. 
O ddział W ileński: ul. Z aw a ln a  28,30.

w  centrum  m iasta, na­
dający się  na biuro1 Wislkl lokal

do odstąpienia od 1-go grudnia
Oferty składać w a d m .  „Słowa".

Miłosierdziu czytelników naszych
polecam y w d ow ę z  inteligencji, z trojgiem  m ałych dzieci, 
z którycn jedno chore n ieu lecza ln ie , utrzym ująca m atkę  
staruszkę 89 letnią. O iiary, ch oćb y  jakn ijn in iejsze , „dla b ie  
d n ej w d o w y * , prosim y nadsyłać do Adm inistracji „Słowa*.

Dnia 29 listopada 1022 roku o  godzinie 9 rano 
przy ulicy Legionowej A5 111 (młyn) odbędzie się 
sprzedaż z licytacji około  40 metrów sześciennych 
drzewa, pozostałego z rozbiórki drewrianego p o ­

mostu traktu Trockiego.

Inżynier powiatu Wilenskiego.

DOM HANDLOWY  

Sprzedaje w ęgie l
„N IE M E N "

hurtowo I detalicznie
ul. Zawalna 20.

Sprzedaje s i q
garnitur mebP o r /ecn o w y ch . 
W ielka P ohu lan ka 20 m 2.

Uczenica
d zieła  lekcji m uzyki. P o żą ­
dane o so b y  posiadaj ice  p o ­
czątk i. P orozum . 4 - -6 .  Nad­

brzeżna 8 , m. 3.

W ę g i e l  k a m i e n n y
otrzym any. Wielka 35.

M iędzy S Ł a st. 
„ , z g u ­

b io n o  paczkę z pasportem  
i in. dokum eniarni na im. 
F. i W. G om brow iczów . Z na­
lazcę p io sz ę  o  zw rot za d o ­
bre wynagr. W iino, ul. M o­
sto w a  1 /1 1 m. 2, Jan P olon is .

O L S E J K G
C horoby oczu . Jagieńobsk*  
9 —3, przyjęcia od g. 4 —6 p.p.

D r  M a r i a n  M l e n l c k i
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznerri słoń  
cem  górskiem ) ul. Wileńska 
Nr. 34 Od god. 4 — 7 p.p.

Dr. Popilski
c h o r o b y  sk ó r n e  i w en er .

W. P ohulanka 2, róg Z aw al- 
nej, od 10— 1 i 5 —7 god z.

B i l r i
C horoby w e n e ry c z n e , s y f i­
lia i sk ó rn e  LU T r o c K a N r 3  

ró g  W ile ń sk ie j . 
T elefon  352. 

Przyjm uje od g. 9 —1 i 4 — 7

Akuszerka z8J,yy
udziela porad. P rzyjm uje ot* 
9 rano ao 7 wie z. Micide 

w ieża  46—6

A k u s z e r J c a  T i t U S Z l t O i ’
ul. W ielka 33 —2, przyjm uje

9 - 1 1 ; 3—0.
U D Z I E L A  P O R A D .

TL E£ ■ s z t u c z n e  '
staro, nawet  L . : . - '  • 

poł amane  K U p j J c .
P>a:i n a j w y ż s z e  eony

LEDStOeZTEli
Tatarska 20- 17.

PdfrzBiiiiy f j j i R r
do robiom a farb  d ru k ar  
sk ic h  Z głosić  s ię  w biurze  
o g ło sz eń  5  Jutaua N iem iec­

ka 4 te lef. 222.

CDDdy dsmo.e
od g  3  5-ej 

o  warunkach a o w iea ziec  s ię  
na m iejscu , ul. W ileńska  

3 7 - 5

j-m

coś kupić, coś sprze­
dać, znaleźć posadę,  
dostać pracowników,  
aby o  jego firmie,  
przedsiębiorstwie łub 
h a n d l u  wiedziano,  
znaleźć dzierżawę  
majątku, odstąpić w  
dzierżawę majątek  

itd. it. .td.

niecił się opłjsi
w  g a z e c ie

„SŁOWO”
a niezawodnie o s ią ­
gnie w ie le  z tego  

korzyści. s-s

W ydawca Dr. Tadeusz Dembowski Drukarnia „Morus" Ą  WmJka 42.


